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Wiadomo źe x iążę  Broglie swoją radą naj .  
więcej przyczynił się, źe prawu rejeneyi dzie­
dziczność przyznaną została. Pierwotny projekt 
rządu bardziej zbliżał się do zasad przez lew ąstro-  
uę podczas rozpraw bronionych. A  źe xiążę 
Broglie i sprawozdawcą kommissyi izby parów 
obranym jest,  zdawało się zen ie  będą zachodzić 
żadne w lej mierze trudności. Atoli rzecz ma 
się cokolwiek inaczej i jest przyczyną źe pu­
bliczne obrady nie rozpoczną się przed przy­
szłym poniedziałkiem. ^

W ydawcy dzienników, którzy po skazania 
pana Dupoiy uroczyście postanowili nie ogła­
szać obrad izby parów, zgromadzili się przed 
kilku dniami W biórach gazety le Commerce 
gdzie się na to zgodzili, aby znowu ja k  da­
wniej zamieszczać rozprawy _ rzeczonej izby, 
gdyż teraz przekonał: się, źe ich postanowienie 
w  pierwszych chwilach uniesienia było zawcze- 
sne i znaczny w  ich dochodach zrządzało u- 
szczcrbck

Pan Lamarline wyjechał onegdaj do swego 
zamku w poblizkości Macon. Szanowny ten

deputowany przed wyjazdem swoim miał długą 
rozmowę z p, Odilon Bairot; której przedmiotem 
miał być szereg ar tyku łów  do gazet przygoto­
wanych, celem wyjaśnienia jego nowego stano­
wiska, jakie w  izbie zajmuje.

W czoraj zgromadzili się legitymiści u pana 
Chateaubriand dla oglądania popiersia xięcia 
Bordeaux, które tenże szlachetnemu wicehrabie­
mu w [upominku przesłał. Między obecnemi 
postrzegano panów Berryer, Larochejacąuelin, 
Dreux-Breze, St. P ries t ,  Gras-Preville, Valmy, 
Pastoret i t .  d. Pan Berryer miał [następną prze­
mowę do pana Chateaubriand: »Panie w ice­
hrabio, poczytujemy się za szczęśliwych że się* 
możemy u ciebie zgromadzić w wilią dnia, w  
którym Francya szle modły do świętego króla, 
k tóry  się nią opiekuje. Potomek owego króla, 
dziedzic jego cnó t ,  przestępuje dziś o ile mu 
możność pozwala , granicę swego wygnania; 
jego myśli towarzyszy jego obraz; odwiedza Cię 
i składa Ci hołd jako najświetniejszej i najczy­
stszej sławie swego wieku. Widzisz panie w i- 
ce-hrabio, żc się lóm szczyciemy, i i  do hołdu 
Ci złożonego i nasz przyłączyć możemy.*

Flota admirała Hugon zarzuciła kotwicę w 
porcie Ajaccio. O je j dalszeui przeznaczeniu nic 
nie słychać. F regata B elle  Poule odpłynęła z 
Tnlonu do Brest.

Dziennikowi sC onstiiu tionneh  piszą z Mo- 
staganem pod 11 Sierpnia »W  pokoleniu Duled



Cbegara wielkie zgromadzenie naczelników i 
innych znakomitych arabów odbyło się. Ruz- 
bierali oni różne plany przez jeneralnego gnber- 
natora im przedłożone. Gdy bowiem prawie ca ­
ły' kraj podbitym, a Abd el Kader zmuszonym 
jest zrzec się nadziei, karania naszycti nowych 
sprzymierzeńców, czas więc będzieslały system 
policyi za pomocą samych krajowców zaprowa­
dzić, Naczelnicy zgromadzili się p rze to ,  aby 
kuiilyngensy milicyi zbrojnej pooznaczać , jakie 
które pokolenie dostawić raa^»

Piszą z Lionu pod 22 t. m. .Tutejsza Aka- 
denia umiejętności między inuemi nagrodami o- 
głosita medal zloty ł50Q fr. wartości za naj­
lepsze rozwiązanie pytauia; trak ta ty  handlowe 
Frauayi z Hollandyą i północneuii państwami 
są tego ro d za ju , źe produkta śródziemnego mo­
rz a  północy sprowadzać muszą. Lion je s t  naj- 
naturalmiejszym placem składowym do dalszego 
ich expedyowar*ia: jakież są więc korzyści 
dla miasta ztąd wyniknąć mogące, i cóźtrzeba n- 
czyn ić ,  aby te korzyści w  ich rozwijaniu się 
ułatwić.

A N G L I A .

Londyn  26  Sierpnia .
Dnia 29 t. m(Po godzinie 7  rano królowa z 

Woolwich odpłynie do Szkocyi. P-zygotowania 
tak  poczyniono, że będzie można, korzystać z 
w ezbrania morza, które na ten czas przypada. 
Królowej i jej dostojnego małżonka wyrażnóm 
je s t  życzeniem, aby ich odwidziuom w północnej 
Szkocyi ja k  najmniej uroczystości i ceremonii 
towarzyszyło. Obawa jednak zachodzi ahy w 
tern miejscu, gdzie, właśnie wybuchły robotni­
ków niespokojności,  a gdzie królowa zabawić 
ma, nie wryni' *y d'a niej jakie n :eprzyjemne 
sceny, których skutki nie dadzą się przewi­
dzieć.

W  północnych obwodach wszystko in  sta tu  
quo. W  Manchestrze pewna liczba robotników 
k tórzy  ju ź  byli wrócili do swego zatrudnienja, 
powtórnie zaniechała pracy, a lubo nie dopuszcza 
się gwałtów, jednak je s t  tak nieugiętą ja k  przed­
tem. Kaitystów poruszenia trw ają  ciągle.

Z Am eryki północnej odebrano tu wiadomo­
ści o zawarciu konwencyi Zjednoczonych Sta­
nów z Anglią względzii spornej granicy  i in ­
nych punktów dotąd niezałalwionych. L o rd  
Ashburton był spodziewany w Nowym Yorku, 
gdzie dla niego suty miano dać obiał.

Rozmaitości.
C Z T E R Y  W IE R S Z E  K O R N ELA .

Przy pierwszym wystawieniu trajedyi O d , 
dwór i miasto połączyły się prawie dla w znie­
cenia niespokojności; bo ciekawi lej d ramm a- 
tycznej uroczystości cisnęli się z takim natłokiem, 
iż wielu ledwie niepostradało swych sukicu , a  
niektórzy nawet w  tej powszechnej w rzaw ie  
płaszcze pozostawić ąiusieli.

Do tego nawet przyszło*, iż na scenie, w 
miejscach dla najznakomitszych osób zachowa­
nymi, awóch szlachetnych panów pospi irało się
0 jeden taboret. Był; to kawaler da Rieux i 
hrabia de Rocbefort. Słowem, przyszło uo ż w a ­
wej kłótni, oba nieoszczędzali sobie dotkliwych 
w yrazów , uniesieni popędem gniewliwych nczn- 
ciów, aż nareszcie nie brakło i ua wzajemnych 
obraźliwycb wyrzutach; jeśli zaś nie doszło do 
czynnych obelg, przypisać to. należało raczej 
wy„szemu stanowi poróżnionych osób, jak  isto- 
temu ich umiarkowaniu. W  końcu zgodzono 
się na spotkanie honorowe w  diuu następnym a 
taoeret pozostał przez cały wieczór niezajęty. 
Z powodn oddaleuia się obu tych panów^ du- 
wcipuiś jakiś  będąc świadkiem ich uniesienia, 
odezwał się: źc nazajutrz niezawodnie powetują 
wzajemną swą niegrzeczuość i z takimże sa­
mym uporem , jeden drugiego położyć zechce, 
ja k  dziś wieczór siedzieć mu niedozwołił.

Po skońezonćm widowisku, Kornel nie wie­
dząc nic o zaszłćm tem zdarzeniu (bo czćm in- 
nem myśl jego była za ję ta ) ,  pełen szczęcia i 
radości, wszedł na trzgcie piętro domu będące­
go przy nlicy deuiv eerts. Tam to wielki Kor­
nel, posiadał, ja k  zwykle mówił, spoku ne swe 
schronienie, skromną izdebkę, gdzie przemisz- 
kiwa*; skoro z troskliwości o m istrzowskiedzie- 
ła swego jeniuszu, zniewolonym był opuszczać 
Rouen, zwykre j^go i rodziny jego siedlisko.

Zbylecznembyło pytanie, czyli s t a w n y  wieszcz 
dnmnym był z odniesionego tak świetnego trj 
u mi u. Tak był nszezęś liw onym , I I  sataotifosi 
jego wzniecała w nim przvkrc niezadowolenie;
■ o sława na równi jest z samotnością: ->bie są 
zachwycające pod tym tylko taaruuKiein, jeśii 
m»my kogoś, komu zachwycenie nasze powie­
rzyć możemy. .

Tw órca ■ yda p r z e c h a d z a ł  się po swej izdeo- 
ce ,  z wyniosłem czołem , cisnąc serce prawą 
ręk ą  silnie bijące. P r z y p o m i n a ł  sobie owe nie­
ustające o k l a s k i , k iór" sztuka jego wzbudziła ,  
ooćblebne i zaszczytne pochwały, któremi był
obsypany i rzewne łzy roszące powieki pięknych
1 najznakomitszych dam dworskich.



Przecież nareszc ie , mówił sam do siebie , 
przecież żyję. A któż był moim twórcą jako 
autor? J a ,  ja  sam nim jestem ; wielki bożek 
Pan (kardynał Riechelieu) i cala akademija, nie 
mogą mi tego wziąść za złe- Cyd jest moją 
własnością , do mnie samego należy, nikt ż a ­
dnego w nim niema udziału, żadnego do niego 
prawa. Nie zrobią mi za rzu tu ,  że je s t  dzie­
łem pięciu autorów. (1)

C z y i  można pisać dobre sztuki w współce 
z drugiemi? Nie , j e n i u s z  jest  jednośc ią , a chcąc 
go osiągnąć ,  potrzeba jedności twórcy, jedno­
ści dzieła. Jakże  cała publiczność w zruszoną ,  
zachwyconą była mojemi w ierszam i,  albo ra ­
czej mojemi hohatyram i! 0  jakże wzniosłą
je s t  potęga ducha, jak  silne wieszcze natchnie­
nie! Taki teraz pojmuję, dla czego król dziś 
zrana  przysłał do mnie pana de S uze ,  prosząc, 
abym wykreślił cztery wiersze o pojedynku, jako 
zbyt niebezpieczne. Rzeczywiście były nader 
trafne i tylko uległość dla woli monarchy, zdo­
łała mnie zniewolić do tej ofiary. Bo cóż jes t 
dziedziną biednych poetów? dzie ła  w łasne. A  
usunięte nam cztery  w iersze ,  zadały wielką 
klęskę. Dzięki Bogu! Po tem w szystk iem , com 
widział na wystawie Cyda, mogę z pewnością 
twierdzić: iż gdyby owe cztery w iersze ,  które 
hrabia Gormas miał mówić w  początku d rug ie­
go a k t u , nie były z rozkazu wyższego usunię- 
t e ,  całe zgromadzenie uniosłoby się do najw yż­
szego stopnia radości a może i zgrozy. W po­
śród tćj samotnej rozmowy, nsłyszał poeta ,  lek­
kie do drzwi pukanie.

Odwiedziny o tej godzinie? Któżby to mógł 
by ć ,  pomyślał sobie, idąc drzwi otworzyć.

Jak ież  było jego zadziwienie! Młoda dama 
otulona w m anty ll i ,  z latarką w  r ę k u ,  wpada 
do samotnej izdebki zdumiałego poety. Osłupia­
ły  tem kobiecem zjaw isk iem , jakby  oczarowa-

( 1 ) Nazywano dziełami pięciu autorów , sztuki, k tó ­
rych osnowę udzielał lUckelicu, pisarzom : Bois- 
Kobert, C olletet 1’Estoilc, Kornelowi i Ito tron , z 
poleceniem , aby każdy z nieb jeden akt napisał.

ny  stał jak  wryty  w  jedńem miejscu patrząc n« 
tak pięknego gościa. Po chwili zmieszania i 
niejakiej rozwagi co ma począć, zbliżył się poe­
ta uprzejmie do damy i podawszy r ę k ę ,  prosił, 
aby usiadła.

Dama nie mówiąc ani . s ło w a , zajęła wska­
zane sobie miejsce. Tw arz  je j  płonęła żywym 
rumieńcem w skutek zapewne nadzwyczajnego 
pośpiechu, z jakiin dążyła do mieszkania Kor­
nela. Za pierwszerp posłyszaneoi słowem, Kor­
nel w uniesieniu swern życzył sobie, aby podo­
bnym głosem Ximena jego odzywać się mo­
g ła ;  bo dziwua rzecz iź w każdym piszącym, 
autor bierze pierwszeństwo przed człowiekiem, 

f  D alszy  ciąg nastąpi.)

N iektóre zdania Chińskie,
(W yję te  z Angielskiego M iezman.)

W styd jest  męztwem kobiety.
Kobieta kupująca swój rnmieniec, gotowa 

go sprzedać.
Kto kładzie się spać po tw arcą ,  budzi się 

spotwarzonym.
Błoto może pokryć dyam enl, ale nie zdoła 

go zaćmić.
Tajemnicą je s t  to co nikomu nie powierza-

my.
Najciekawsze kobiety Spuszczają oczy aby 

na nie patrzano. -
Od kobiet wymaga się czterech rzeczy ty l­

ko: w sercu dobroci, na czole skromności,  w 
ustach pieszczoty, w rękach roboty.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od. dnia i  do dnia 2 W rześnia  .

O raczewski E dw ard  ob ., Kraszkow ska H en ry k a  
ob ., P iątkow ska K arolina ob., Podczaski D yonizy ób ., 
z  Polski; — ob , L ipiński P e lis .  Moczulski A dam  
ob ., Targow ska M agdalena ob , W ojciechow ski J a n ,  
Nicmojewska Ludw ika ob., Sobolewska ob., z G ali­
cy!; — Sadarnowecki, z P russ.

W yjechali % Krakowa.
B enedetto P io tr, Stcinkcller Jó z e f ob., do Polski;— 

Seeniann F ryderyk , Sosnowski O skar ob ,, do Gali. 
cyi; — Ganiewski Stanisław ob,, do Pruss.

don ie sien ie  Urzędowe*
N ro  7111.

WYDZ I AŁ S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y I  
W  S E N AC I E  RZĄDZĄCYM

if oluego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego  
M iasta  K rakow a i jego  Okręgu.

Z powodu iż Senal Rządzący reskryptem pod 
duiem l l  Lipea r .  b. do L. 3434 D. G. wyda­
nym , zatwierdził przedstawioną sobie przez

kapitułę katedralną krakowską ordynacyą mocą 
której ś. p. X .  Mikołaj Janowski kan. kak. 
krak . złożywszy w r .  1833 do depozytn tejże 
kapituły summę złp. 6400 listami zastawnemi 
poczynił z lakowej .legata pobożne i p rzezna­
czył w ten sposób przypadający od nich pro- 
cent,  a mianowicie.- a )  od kapitału złp. 2000 
dla szpitala Braci Miłosierdzia kuponami złp. 80
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b)  od kapitału złp. 2000 dla Towarzystwa Do­
broczynności kuponami złp. 80; c) od summy 
złp. 1000 dla Bractwa męk’ Pańskiej przy ko­
ściele X X . Franciszkanów kulonami złp. 40; 
d ,  od summy złp. 1000 kapituła kat .  krak. za 
admiuisliacyą, także kuponami złp. 40, wresz­
cie e)  ou. ktyoty złp. 400 na wotywę wczasie 
uroczystość- ś. Mikołaja 6 Grudnia co rocznie 
na assyslentav^ i ja łmużnę dla dzieci nbogich 
przez podkustoszego rozdawaną kupon złp. 16. 
Wydział Sjpraw W ewnętrznych w  wykonaniu 
powyższego reskryptu, czyn takowy ś. p. Mir, 
kołaja Janowskiego jako do pomnożenia fundu­
szów, dobroczynne cele mających dążący, a tem 
samem naśladowania godny, eto tuLlicznei poda­
j e  wiadomości.

' Kraków d. 24 Sierpnia 1843 r.
Senator  P rezydu jacy ,

KOPF F . 
R eferendarz  L . W o l f f

N r  o 761.
T R Y B U N A Ł .

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  K rakow a i  jego  Okręgu 

Gdy w  depozycie sądowym znajduje się 
kw ota  złp. 237. gr.  19. przez Star. Arona 
Szltósingier pod dniem 30 Listopada 1835. r .  na 
rzecz Michała Adwentowskiego złożona a po od­
biór takowej dotąd nikt. się nie zgłasza. P rze­
to  Trybunał po wysłuchaniu wniosku przy swym 
Sądzie Prokuratora wzywa prawo mających, 
aby się po odbiór takowej kwoty ze stósowne- 
mi dowodami w przeciągu 3 miesięcy zgłosili; 
W  przeriwym bowiem razie lo jes t upłynieniu 
bezskutecznym zakreślonego powyż terminu, 
kwota złp .. 2 3 7 . , gr. 19 na rzecz Skarbu publi­
cznego przyznaną zostanie.

K raków  d. 27  Sierpnia 1842 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y  

M a t u s z e w s k i .
(l,r.) S a k r .  Lasocki.

Nro  331.
DYREKCYA OGOLNA SZ PIT A LI*

' f  W olnem M ieście K rakowie.
Zawiadamiaiając publiczność, iż w Sekrela- 

ryacie py rekcy i Ogólnej Szpitali odbędzie się 
w  dniu 9 .  U rześnia r  b. od g o d z i n y  l i t e j  do 
IsZej z południa licylacya przez deklaracye o- 
piećzętowane, na dostawę do Szpitala slaroza- 
konnych płócien w różnych gatónkach, potrze­
bnych na koszule, prześcieradła, sienniki i wsy­
pki i poszewki, tudziesz innych Effcktów na 
złp, 582. gro 10. oszacowanych; wzywa ży-, 
cząćych sobie podjąć się tej dostawy, ażeby w 
miejscu i czasie na początku Wymienionych o 
patrzeni w vadium  złp. 60. złożyli swe dekla­
racye, napisane wyraźnie, za jaką  cenę niższą 
od szacunku ustanowionego, dostawę tę na sie­
bie przyjmą; c innych zaś warnnkach tej en- 
trepryzy, yv miejscu odbyć się mającej licyta- 
cyi wiadomość powziąśe mogą.

K raków  d. 27 Sierpnia 1842 t .
Za Prezydującego, 

K i e ł c z e w s k i .

Sekr. 1'yralski.

N ro  13,498.
D y r e k ć y a  P o l i c y  l  

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaie do publicznej wiadomości że w  j^j 
depozycie znajduje się Zegarek złoty z łańczu- 
szkiem mośięźuym z łożony; kio przeto sądzi 
się bydż tegoż właścicielem, zechce się zgło­
sić do Dyrekeyi Policyi w  przeciągu trzech mie­
sięcy po odebranie takowego.

K ra k ó w  d. 23 Sierpnia 1842. r .

(2r.)

D y re k to r  Polici 
W o l f a u t i i . 

S ek r .  D uciłlouiicz

Doniesieiiie prywatne
Otworzenie Abonamentu M uzykaliów .

Podpisany właściciel handlu przyMlicy Grodz­
kiej N er 235 ma zaszczyt dbnieść Szanownej 
Publiczności,  j  nranow ic i?  panom m e t r o m  i 
lubownikom m nzyki: iż z d. 1 Października
r. b. 'o tw orzonym  będzie n niego abonament do 
wypożyczania najnowszych mnzykaliów, ktćre- 
n. ciągle zasilany spodziewa się być w stanie 
zadawalania pp. Abonentów pod każdym w zglę­
dem gustu i w jak  najtańszy  ̂ sposób, aby sobie 
Zasłnźyć na iaufanie o które niniejszem npra- 
sza i zarazem oświadcza, iż o warónkach chęć

abouowania mający w  pomienionym bant a nliź- 
szą powziąść inogą wiadomość. ■

( l r )  Dominik Ktasion.

Podajemy do publicznej wiadomości, jź  lu- 
dzie nieuczciwi, puszczają w handel wiele ze­
garków Nefszateiskich z naszem nazwiskiem
tym sposobem oszukują kupujących na towarze
a nam psują reputacyą* sprzedając pod naszą fir.- 
mą sztuki niemające prócz powierzchowności
żadne! zalety. . ■_

Patek  i Czapek
(2r.)  fanrykanci zegarmistrzostwa w Genewie.


